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W śwjetI~ prawdy. 
Sły n n a z 19arstw swoich prasa lewico \"/Ja-ze 

wzmożoną gotjiwcścią inkryminuje obozowi narodo­
wemu, zwlaszcza "endecji"-rzeczy, które trzebaby 
w!Clśnie na rachunek "zasług" leWicy zapisać. W 
ten sposób- metodą kłamstwa i potwarzy-chce le­
wica w olnesie przedwyborczym zdyskredytować 
obóz narodowy w oczach narodu polskiego, chce 
go zniesławić v.' l{raju i lagranicą, i W rezultacie 
wygrać, ile się da, na "wartości" SWoich akcyj po­
litycznych. N a szczęście i ednak coraz szersze 
warstwy narodu polskiego poznają się na tych me­
todach Wódki pohtycznej leWicy i ze wstrętem od­
v.:racają się od nich, jak śWiadCzą wypadki wystę­
po ,,'ania poslów ze slwmpromitowanych klubów le­
Wicowych i licznie nieudale wiece lewicowe. Bo 
i czemże to wojuje leWiGl? .,Warcholstwo", "rfak­
cja", "wrogowie demokracji", "niszczyciele państwa" 
i t. p. l{alumnje-to stale argumenty lewicy 'prze­
ciwlw endecji-niepopierane jednak faktami. Zasta­
nówmy się-już poraz, nie wiem który, pod czyim 
adresem trzeba powyższe zal zuty skierować. 

Warcho Istwo? 
Któż to warcholi w !<raju, kto pnie się do 

władzy, za cenę usuwania od niej ludzi wybitniej­
szych i fachowych, za cenę wywoływania przesileń 
rządowych i wtrącania kraju w odmęt chaosu po­
litycznego i anarchji społecznej; Ido starannie omi­
jał w ciężkich momentach ldęsl{i przesileniowej 
sposobność porozumienia, mimo, że potrzykroć by­
ła ona wysuwana?.. Lewica! 

Reakcja? 
Któż to prowadzi zażartą wall<ę z drugą poło­

wą narodu polskiego i z wykladnil<iem jego-obo­
zem stronnictw narodowych? 

Kto przy każdej sposobności przemyca samo· 
władcze aspiracje ,.monarchistyczne". 

Kto to zwalcza terrorem bojóWlwwym wszelkie 
odruchy samoobrony spolecznej przed koncepcj am i 
ko m li 11 istyczno·socjalistyczn elll J? 

Kto to-dla poparci a swych celów politycznych 
-organizuje strajld i manifestacje ze sl;:rajnie bo­
jowemi haslami? 

Kto napada na loknle redakcyj i dolwnuje 
gwałtów na osobach dzialacly narodowych? Któż 
to jest, jeśli nie lewica? 

Wrogowie demoluacjl? 
\\" Polsce przedewszystldem ma być Polska~ 

narodowa-w myśl tJdsla: 
Polska dla Polaków. 
A któż to zwalcza tę narodową demokrację, 

kto lwma się z żydami i Niemcami, kto zerl<a w 
stronę międzynarodówek, opanowanych lIiemal w 
całości przez mocarstwo anonimowe; kto popiera w 
Polsce zydów i NIemców, najzawziętszych wrogów 
polskości-i wygląda z utęsknieniem ich poparcia 
dla siebie. Kto to chce z Polski uczynić raj dla 
różnych przyblędów-z narażeniem żywotnych inte­
resów ludu polsldego?--Lewica! 

Niszczyciele państwa? 
Jeżeli zsumujemy powyższe, to któż jest nisz­

czycielem państwa i narodu, I{to działa na jego 
szkodę?-mamy wszak llczne tego dowody. 

Któż, jeśli nie lewica? 
Oto zarzuty stawiane p rawicy-do kogóż on~ 

przvlgnęły? 
Prawica \valczy i będzie walczyć o to, żeby w 

Polsce była Polska, żeby \V niej panowały ład, pra­
wurządność i prawomyślność, żeby wrogowie pań­
stWa polskiego legli złamani i żeby narad polski 
zachował moc i godność. 

A kto chce w Polsce żyć i być jej obywate­
lem, luzywda mu się nie stanie; ten zaś, kto żyjąc 
w Polsce, działa na jej zgubę, jal<imże prawem ma 
być tolerowany? 

Jakże daleko odbiega ·od tego polityka lewi· 
cy; przeto też skóra drży na niej, bo zbliża się 
czas walnego porachunku, zbliża się rozprawa po­
między prawomyślnością i anarchizmem myślenia 
politycznego. 

Prędzej, czy później naród musi wyleczyć się 
z bolączek leWicowych-lekarstwem zaś będzie 
zwycięstwo czystej orjentacji i polityki narodowej. 

Em. 
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W ~azetce przedwyborczej ludowcowo soCjfł­
listyczllej~ wVchodzącej Jednocześr.i~~ pod tytułami: 
"Gazets Lowicka", "Gazeta KuttlO\\1ska", nGnzeta 
Gostyńs!'a", i "Gazeta Lęczyckd", według zapowie­
dzi ~azetl'i te mialy być organem "niezawislym", 
tal< przynajmniej glosiiy ~?ullllle, i wieUde p,ial~aty, 
p. Franciszek ZawadzI", flar I prez~s POlskiego 
Stronn ictw3 Ludnwego I, jak fama ni~sle, Iwndydat 
na posta do Sejmu z listy państwowej ludowców, 
rozdziera szaty nad reakcją W Polsce, ba,Vi się w 
pedadoga prasowego i stara się uczyć innych rozu­
mu, ~czci\'JOści i Dostę:.>U, napadając jednocześnie 
w sposób nigdz.ie niepnli\tyiw'Nl1ny i dema~o~iczny 
na autora artykułu pod tytułem "Bredni,~ ludowców" 
p. F. P. i Za!11iast traktovJdĆ sprawę omawianą w 
artykule, wywolu}e i sprowadza rzeczy zfl5adnicze 
na spory i polemikę o;;ubisrą, 

NAd artykułami p, F, Z. prześliby~my do po­
rządiw dzienne~~o, ~d}by nie to, ż.:: p. F. Z. pisząc 
o iea!{qi VJ Polsce, wpada wprost \V szal i jak fa­
natyk atakuje ',v Dt:,zmyślny ~posób redakcję "LoWi­
czanifla", za artyiw!y umieszczane o sprn\.l}ach lu· 
dowcowych, i stara sj~ \vnik!ląć W osobiste spra­
wy redi:li(cji naszej, zamiast zbijać do,\Jodanli gto­
szoną prawdę, !{tórą ,,'Lo' Jiczanin" (,.!łosi za ludźmi, 
litórzy t.>.udne spra'~.'Y htdowcowych maclwrÓ.v ,wy­
(iągnęli ;1<1 forum publiczne .. 

Gazetka ŁO".'ic!w, l1arod.lOda jednocześnie z 
sio;;trarn i-czworaczlulmi z Kut!1a, Gostynir.a i Łę­
czycy, zaczęld swój J1;e:o!.:I'v','i1Y żywot od osobistych 
wycit;c;~ek i napaści Ild ludzi inaczej myśtqcych, 
zam!a;;( wspieniĆ s\voilJli, mącił emi mtyimlami kom­
panD,>,) z le\vi.:;', j,t,jrzy do urny vJyborcuj Idą;a­
zem z nimi, cllGĆ o te,o lnilczy uf:cjalny org811 i 
rzuca dt magogL:zl;e hjsl~ w tlum Ilie\)rjentują.~y się, 
aby ich glosami zdobyć s.J"lie po.:el.:;lue i sen:,tor· 
skie f,)kle. Ze telk j(',;t, LI l~1l1 pi"z,.l<olnmy się W 
nC1JbiiższY"J CZA ""~ ;':,'\ c'?yj mI_v'] pLl' je .'JGtU rozla­
na f.a ia'~wch gaLe~l\ s):;al:; YCZilo,il!du':~C()VJych. 

J'-'s ,elll jest chyba dla !uźaew\ ~e po·.voiane 
do żvcia 'JJ p.zeddziel'l \\yooró\l), służyć będą trybu­
ną d-!<I przyszlych sU'Vf<enórv, "(óri'Y 11'e zn"jdą 
dość czasu aby O:3obikie przedsta\ljlĆ ::;ię 0.:J!upio­
nym wyborcom. 

W prledzień wyborów dopiero zn:lieźli się apo­
stoio\'Jie i głosiciele da\VllO zbankrutowanych idei 
PEls\{o,pia:;towych j wypróbowanemi już metodami 
starają Rię rzucać piaskiem w oczy żyWiolo!~l naro­
dowo myślącym. 

Od lat 13·u prowadlimy na terenie Łowicza 
walkę za Poiskę, demokrację i ludzlwść I wiernie 
stać /Jędziemy i nadal przy swoim sztandarze a 
hasłem naszem będzie aż do z'.vycięstwa "Bóg i 
Ojczyzna" i nie straszne są nam napaści zblokowa­
nych żyWiołów rojalistyczno·socjalistyczno,ludowca­
wych, którzy zamiast • walczyć z żywiołem Polsce 
wrogim, napadają na wszystkich tych, którzy zwal­
czają ich egoistyczne plany. 

lamiast balamucić-idźcie między lud, aby go 
ksztalcić i uspoiecznić ale nie mając już czasu, z 
powodu spóżnionej ofensywy na glosy wyborcó \v, 
demagogją i rzucaniem piasku w, oczy chcec ie 
zdo'być glosy naiwnych wyborców. Zyczymy pow 0-
dzenia w ciężkiej pracy-bez rezultatów. 

Aby nie robić jednak czworaczkom socjalistvcz­
no·ludowcowym reklamy, osobiste napaści pozosta­
wimy bez odpoWiedzi. 

M. S. 
Łowi. z, 191\) 2,2 r, 

Cenzur~a żyje. 
Od Komitetu WyborCZego Chrześcijańsi\iego 

Związl;:u Jedności Narodo\",ej oirzynwliślllY odpis 
depes?y wys/an,:;j do \',:ladz W sprawie poniższe: 

Prezyliellt Ministrów Warszawa 
odpis: l'vlinister SprEl\l) \Ve\vnę:.rznych, Minister Spra­
wiedllwości, Wojewoda Warszawski, Starc)stJ Ło­
Wicki, Komisarz Wyborczy )1<; 't~owy W towiczu, 
Prokurator Sądu Oluęgo .'\l;:;go W~()WiCZU. Ge,n,eral­
ny Komisarz Wyborczy w WarszawIe, "Ludnar' Nar· 
szawa, Mmszalek Sejmu WarSZRWcl. 

"Komitet Wyborczy Chrześcijańsidego Z',\iią~iiU 
Jednuści Narodowej w Lowiczu wydal odezwę Dy­
lego posła lVlanterysa pod tytuiem "N] Sąd' i zgło­
sit eg'l.:'ITIriarze \\i miejscnwym fv1ag:strcicie ~o ostem· 
plowania i pobrania opIaty gminnej W mysl przepI­
sów oboWiązuJących, l,tóre Nlagistrat stosowal bez wy­
jąt!H1 do wszystkiCh ugrupowań, odmówiI, i~dnak 
ostemplowaniel naszemu Komitetowi r)dsylając do 
Starostwa, Odmowa ta naraża na zdz;eranie ode~wy 
z lIliejsc pub'icznydl. Prosimy o iilterpelację i 00-
dągnięcie dol;:tora Stanisla'·.v3Icie~.J burmistrza rniiista 
do odpo\'1iiedzidtności ZEI ham'jw<!fJk al,cji przed­
wyborczej będącej pod ochroną pra\va". 

Prze;,"oaniczclcy Komitetu \Vybor\:z<,:go Chrześ-
cijań":'i{iego Z v ąuu hc1no~3ci Ndrod0.il('j , 

S. Grobzf/.s/n. 
Łowicz, 2lj9 1 :\2:ł r. 

* Powyższa dei)~sza dos[ate~znie charalderyzuje 
i tl\vydHtnia bezstronną dzicJ1alność A1'1gistratu, na 
czele którego stoi człoWiek duchowo spojony z 
nIsza ;azyldiwą L::\l,.'iC:ą, l,ró:'i1 na wszystkIe strony 
!,rzyczy !) re I\cji \'.' P )!.;::e :'l r ;bią ją wIn:; 'iWie 
jej ludzie IJ. yobraz 1m}' s )bie Jakby, \\'y~lądały 
"czysk" Wj'bOfy, gdyby'.v ręku tych pano '·'v spuczy­
waly. 

Pl'zesil~:,ni" rZlv1 )we, "tó"e c:a':;rwlo s:~ przez 
d\va miesiące, zost~lo rÓ\Vllież '';\'J'woiar~e przez lu­
dzi leWicy-aby wlHdze na czas wyborów mieć w 
swoim ręku i systemem ~alicyjsko ludowcowym je 
przepro\vadzlć. . 

Niestety, obóz narodowy czuwa i patrzy na 
ręce tych nowoczesnych cenzorów. 

(Rf.d.) 

~klltki niel~rowej i nieu[l[jwel agita[ji. 
Przy ostatnich wyborach do Sejmu Ustawodaw­

cze~o różni "przyjaciele" ludu agitowali po wsiach, 
starając się zdobyć tam szerolde masy wyborców, 
których przecież, jak Wiadomo, przy obecnej ordy­
nacji wyborcze}, dającej prawo głosu wszystkim 
pelnoietnim obywatelom oDojej pici, głównie do­
starcza wieś. 

Chcąc zdobyć możli\lJie szerokie wplywy na 
wsi, part je ludowcowe starały się prześcignąć jedna 
drugą w obietnicach, W których tak się zagalopo­
wały, że naobiecywały małorolnym i bezrolnym 
właścicielom ziemię. 
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5. ŁOWICZANIN 

Czyż to nie latwa sprawa, cz}'? to nie latwa 
agitacja, zwłaszcza wśród ciemnych, nieuświadomio­
nych I1laS, naobiecywać ludziom, że otrzymają cu­
dzą ziemię i zApomogi na budowę, na prowadzenie 
gospodarstw, że jednelil słowem wkrótce staną się 
z biedaków zamożnymi. 

Przecież tak to łatwo być hojnym z cudzej 
kieszeni! 

Ponieważ u nas jak i na całym śWiecie bie­
daków jest Więcej aniżeli zamożnych, a takich zno­
wu, którzyby się chcieli zbogacić cudzym kosztem 
i .to w dodatku bardzo prędko, to u nas jest Więcej 
niż gdZiekolWiek na świecie, Więc nic dziwnego, 
że wyzwoleńcy i 'piasto\Vcy zwyciężyli. 

Daremny uył wysiłek ludzi uczciwych, którzy 
starah się \\:yjaśnić, że przecież od początku świata 
było tal<, że ludzie dorabiali się tylko i w)'lącznie 
własną pracą i oszczędnością, że więcej znacznie 
jest ludzi biednych niż bogatych, że nieuczciwie 
będzie zabrać ziemię praCOWitemu, by oddać ją 
próżniakOWi; nie pomoglo nic; część tylko śWietlej­
szych wlościan, zwłaszcza tych, którzy własnym 
potem zdob} li kawalek ziemi, nie dała się wypro­
wadzić W pole, reszta, otumaniona nadzieją łatwego 
zbogacenia się cudzym Iwsztem, poszło za ohłu­
dnikami. 

Jest rzeczą powszechnie znaną, że tylko ze 
względu lIa obietnicę rozdania ziemi, ludowcy wszy­
stldch odcieni zdobyli wiell<ą ilość mandatów po· 
~elskich. • 

Słowo się rzekło, a jal\ Sejm się zebrał, trze· 
ba bylo wywiązać się z obidnic, ludowcy zajęli się 
energicznie okolo uchwalenia ustawy o reformie 
rolnej i 1u dopiero przekonali się, że co innego 
jest obiecywać, a co innego obiecanki wykonać, 
przekona ii się, że ziemi nie wystarczy dla wszy· 
stkich, że niema na to środków, by wprowadzić 
w życie reformę rolną, która wymagałaby setel<, 
miljonów, że nawet niema fachowców geometrów, 
którzy mogliby narazit: podziE.lić chociażby tyll<o 
ziemię, będącą wlas110Ścią sl{arbu. Ale obietnice, 
nieuczciwa a~itacja swoje robily, otumanieni ludzie 
zaczęli się dopominać nadziału ziemi, suwereni pod­
czas sprawozdań poselsl{ich nie mogli się opędlić 
od amatorów na ziemię, trzeba było Więc cl"lociażby 
ze względu na własną skórę, czt~mprędzej reformę 
uchwalić. 

Wzięli się więc. do roboty, ludowcy wzięli się 
za ręce z socjalistami, którzy zawsze są skorzy do 
pomocy tym wszystkim, którzy chcą wywłaszczać, 
i reformę rolną, wbrew opozycji wszystkich stron­
nictw umiarkowanych, wbrew wsze!i<im rozumnym 
argumentom i zasadom zdrowego rozsądku uchwa-
10no Większością jednego glosu 15 lipca 1920 r. 

Przeszło· już dwa lata, a ustawa o reformie 
rolnej w życie nie zostala wprowadzona, gdyż nie 
pozwalają na to ani środki techniczne, ani też pusty 
sl{arb. I tu zaczyna się prawdziwy dramat: wybor­
cy domagają się ziemi, a urzędy ziemskie ziemi 
nie mogą dać, gdyż jej nie mają; wyborcy zwraca­
ją się do swych ludowcowych suwerenów, a ci osta· 
tni, nie Wiedząc jak się tłomaczyć, móWią że ....... to 
księża i panOWie nie dopuszczają do wyl\Onania 
reformy rolnpj!! I narazie Udawały się ludowcom 
te sprytne ,,1<8waiy" i to spędzanie Własnych swofch 
biędów na księży i panów, lecz z czasem niezado· 
wolen i \vlościallie zaczęli się zastanawiaĆ, jaldm .to 
sposobem panOWie i kSIęża mogą powstrzymać wy· 
konanie ustawy, Idedy przecież W Sejmie jest 
więl<szość włościan, no i salll Witos długo był pre-

zeSCil1 millistrów, a bezrollli i matorolni zlellli jak 
nie mają, tak nie mają. 

A jednali są tacy, co się cieszą i dobrze mają 
z reformy rolnej, są nimi właśnie ludowcy, l<tórzy 
pozaktadali banki ludowe i spółki parcelacyjne. Na 
czele tych banków i spółek stoją przywódcy ludoW­
ców, banl{j i spólki skupują majątki za bezcen, 
sprzedają zaś biednym bezr o!nym włościanom na­
bytą ziemię po c~nie dwudziesto-czterdziestokrot­
nie Większej, skąd to 'właśnie przywódcy ludowców 
czerpią jwlosalne wprost dochody, i banlii ludowe 
dają im pieniędzy jak "lodu". Tal<ą to u nas upra­
Wiają politykt; stronnichvn ludowe; przed tlumami 
gloszą takie hasta, że zdawałoby się, że każdy 
z Vrzywódców zaraz po przemÓWieniu ostatnią ko­
szulę swoją rozda pomiędzy bezrolnych, w gruncie 
rzeczy po cichu, zbija się gotówkę no .... I kupuje 
się m:ljątek ziemski za majątkiem jal< to czynią przy­
wódcy ludowców, nie bojąc: się wcale wywłaszczenia_ 

Panowie Indowcy przegraliście sprawę, wasi 
wyborcy zorjentowali się już dobrze w wygłaszanych 
przez was hasłach, wiemy że to wy dla własnych 
celów, dla nabicia własnej kieszeni, uchwaliliście 
reformę rolną, to też obecnie słyszy się przeciwko 
wam, przywódcom ludowców, głuchy pomruk nie­
zadowolenia i baczcie, by go na wlasnych I<arl<ach 
nie odczuć, gdyż Wasi pupile głośno już mÓWią, że 
na ludowcowy rząd głosować nie będą, gdyż "Iu­
do wcy obiecali dać ziemię, a tymczasem nawet 
butów nie dali". 

Prze!wnali się nareszcie!!! 

Prawda na wierzchu. 
Redaktor "Sprawy Ludowej", pisma ludowców 

we Lwowie, wystąpił z partii P. S. L. nie mogą'c 
patrzeć n8 łajdactwa piastowców i og/osil list otwar­
ty, w którym tak pisze na ostatku: 

Łudziłem się długo myślą, że może między 
samymi poslami z P. ~ _ L, znajdzie się ktoś, w 
któryrnby się odezwalo chłopsl{ie sumienie, I{tóryby 
z.darł tę maskę obłudy i fałszu z haseł politycznych 
Piastowców, ktoby słowa ich zestawH z uczyI1J{~mi. 
Kiedy bezpośrednio po Dojlidzldm skandalu; to jest 
po sprzedaniu majątku Dojlid przez Bank ludowy 
ks. Lubomirskiemu zebral się ldub pos1ów P. S. L. 
i p. Kiernikowi wyrazi! slowa pochwały i podzięKO­
wania!--stracilem wiarę. Zrozumiaiem, że trudno 
stamtąd oczeldwać Jakiegoś ożywczego prądu. 
Uchwalili mu podziękowanie posłOWie ludOWi, bo 

-Widocznie miel: za co, bo ten i ów, wiele czy ma­
lo, w każdym razie soczysty I{ęs z tak przeprowa­
dzanej reformy rolnej połkną/. 

Od tego (Zasu rozszalało wyuzdanie piastow­
ców wiecownikó"y. Pana Kierni!{a obwołano mę­
czennikiem i bobaterelll ludowym i kazano ludowi 
tańczyć kolo tego cielca. 

Dziś już najwyższy czas, abyśr ie przejrzęli . 
Dlatego wolam do was, że najWiększym szkodni­
kiem ludowym był właśnie p. Kiernił< jako prezes 
Głównego Urzędu Zielllsl<iego i oświadczam to uro­
czyście już nie jalw byty redaldor "Sprawy Ludo­
wej", ale przedewszystliiern jako chlopski syn! 

l za to zabagnienie i wypaczenie reformy rol­
nej jest dalej odpOWiedzialny Klub ludowców w ca­
lości i każdy z niell z osobna, slwro pa!łu Kierni­
lwWi za takie przeprowadzenie reformy rolnej wy­
razili pochwalę i uznanie. l nic nie pomogą tu ill· 
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:;irukcje, jal<ie JJ,)II Bryi daje Ila ouprClwle agitato­
rom, kiedy ich poucza: "na zarzuty, że reformę wy­
konano źle i niesprawi edliwie mówcie, że ludowcy 
temu nie winni, bo lIie mieli instrumentu do prze­
prowadzenia tej reformy". Wykręty talde już na 
nic si~ tutaj nie zdadzą. 

Instrument ten miał w ręku p. Kiernik i chma­
ra naiwnił,ów ludowych. l cóż dobrego zrobi! dla 
tych mas? Odpowiedzią na to pytanir, są powyższe 
fakty. MasonI, którym obiec)IWano zlote góry nie 
.tvlko, że nie dopomożono, ale na dobitkę skrzyw· 
d:z:ono ich i wydrwiono 

I z tj mi karjerowiczami, dła przykładu i dla 
przestrogi innych, musimy się policzyć! 

Francw;ek Sabc:I)'k. 

KUHESPONDE)ICJE. 
- Z Łyszkowic. Odbył się tu Wiec dnia l6 b. m. 

zwołany przez P. P. S. przy udziale bardzo nie licz­
nie zebrc1l~ych rODotn!l<ów, do których towarzysz 
przemawiat aż do \vyczerpania wszystkich oszczerstw 
rzucHnych na part je narodowe. _ 

Przemówieniem sWoim wyprowadzil Z rÓ\\1nowagi 
lIarodoWo myślących robotnil{oW i \'J ich imieniu 
przemówi! p. Sąchocld, który W slowach krótkich 
i rzeczowych zarzucił l<lam bredniom głoszonych 
przez o\vego wyslannika żydowsl<ich Wojtków. 
FrzemóWienie p. Sąchockie~o było przyjęte z wiei· 
I,im uznaniem zebranych. We wtorkowym zaś nu· 
merze "Robotnilca" P. P. S. napada za to na p. Są­
cIJocl{iego 

M. 

- ZGolsllska. R02sprzedaje się folwark Strze­
i~w. Kilku gos~odarzy z naszej wsi-Golel'isk 
pragnie dolwpić sobie pewne działki ziemi z 'parce­
lowanego folwarlw. teby mieć prawo l\Upna, trze· 
L'a mieć zaświadczenie l,óllca rolniczego . Otóż, gdy 
jedell z 4-ch zyczących sobie nabyć ziemię gospo· 
darzy m,alorolnych poszedł do prezesa Kółl<a Rol­
niczego z naszej wsi Andrzeja Ko~iorl{a, ien wydal 
zaŚWiadczenie tym tyllw, do l<tórych nie czul ura­
zy osobistej, zaś tym do łctórych czul an~ypatję­
nie podpisal, mianowicie StanisławoWi Kośmidrowi 
i niżej podpisanemu. Kośmidrowi za to widocznie, 
że ten byl świadkiem, lciedy wspomniany prezes 
}{óll{a Kosiorek A. odciąl z sąsiednie~o folw. !,illia 
sl{ib. Takie postępowanie jest niesumiennem. Po­
winno się wszystkich jedn,~l<owo traktować, a nie 
powodować się sympatiami. 

Gospodarz wsi GoitrL';lc 
} au Kosiorek. 

Stmvsll1'W Kośmlde1', 
D , l 5. I X. 22 r l 

Z powiatu SoChaCle\yskiego. 
Dnia 17 września r. [), odby1 Się wieC' we wsi 

Rybno pow. Sochacze\,,~sl'; ; f~(t ; uWjdzony przez 
Chrześć. Demokrację. 

Przy liczne m zgromadzeniu publiczności za­
gail wiec lwI. Klatow z Warszawy zaznaczając, 
ażeby zebrani spokojnIe w)'słuchail referatów i je­
żeli będą uważali za stosowne to mo~ą w dyskusji 
zabierać glos i kolejno się wypowiadać, poczem 
oddal głos kol. Jastrzębskiemu. 

Kol. Jastrzębski wyjRśt1l1 zebranym, poco byli 
wybierani poslowle do przeszłego Sejmu i co przez 

ciąg iego czasu zrobili i jak mamy postępować przy 
nadchodzących wyborach abyśmy się nie stali ste­
pem narzędziem w ręku róźnych delJlagogów lewi­
cowych. Należy zWrócić uwagę, że przy rozpoczę­
ciu wiecu mówcy osaczeni zostaii przez bojówkę 
Thuguta i P. P. S. i gdy tylko kol. Jastrzębski ude­
flył w leWicę-lotem błyskawicy wszczęly się gWi­
zdania i krzyki "urządzone planowo jak wszt;dzze" 
przez bojóWki żydowskich pachołków, lecz dzięki 
energicznej postawie mówców, haos został momen­
talnie zażegnany i kol. Jastrzębski kończył spokoj­
nie swoje przemówienie oddając glos kol. Klatowowi. 

Kol. Klatow W swym dość długim referacie 
podkreślał jawnie i energicznie wszelkit! świństwa 
rooione prZ2Z spółkę masnners!{ą Ludowcowo·so­
cjhlistyczną, a wyl.azując pracę Crześć. Dem. do· 
prowadzil bojóWkę lewicową do wścieldoścl, lecz 
dzięki swej energji i zdecydowanej , postaWie wię­
kszości zebranych przekonal słuchaczy i wiec za­
kończył zWyCięsko. 

Na zakończenie wiecu (gdyż nikt W dysl<usji 
nie zabieral glos u) kol. Jastrzębski wzniósł ukrzyk: 
niech żyje Polska, niech źyje naród Polski, niech 
żyje Crześć. Oemoluacja, co zebrani pomimo czte­
rech bezsilnie protestujących, jedno~lośnie przyjęli 
dając dowód jednomyślności. Szlwda, że Thugut 
i P. P. S. silą się SWoimi bojówkami rozbijać Wiece 
staWiając do tej roboty młokosów i smarl<aczy, I<tó­
rzy nie mają jeszcze prawa głosu. 

U czes/J4.ik. 

KALENDARZYK WYBORCZY I 

Do 26 września muszą być zgłoszone listy pal1-
stwowe I<andydatów. • 

29·ty wrześnza jest ostatnim dniem, do które­
go pominięci W spisie mogą Wnosić rel<lamacje 
(upomnieć się s!oWllie lub na piśmie). Do tej sa. 
mej daty wolno wnosIĆ sprzeciwy co do osób wpi­
sanych, a nie mających prawa woborcze~o. Osoby 
te, broniąc się przeciw wykreśleniu, mogą Wnosić 
sprzeciwy do dnia 5 października włącznie. 

Do dnia 6 pazdzzernika muszą być zgłoszone 
listy okręgo\'Je Iwndydatów. 

9 jJaźdz1'enlika Obwodowe Komisje Wyborcze 
prześlą Ol\regowym Kom. Wyb. 2 egzemplarze spi­
su wyborców. 

Do IJ jJaźd'Ziermka Komisje Obwodowe przyj­
mują napływające skargi przeciW wyl<reśleni~ i prze­
s~!ają je do Okręgowej Komisji do rozstrzygnięcia. 

1) jJatdźternlka Okręgowe Komisje Wyborcze 
zwracają Obwodowym 2 egzemplarze ostatecznie 
za Wierdzonego spisu wyborców, a trzeci naczel­
nilwm gmin. 

Od dnia 2:S do 27 października zatwierdzone 
spisy wyborców zostają powtórnie wylożone. 

J lts/apada głosowanIe do Sejmu. 
12 !ts/opada glosowanie do Senatu. 
8 lt'stopada nasfępuje obliczenie głosów W 

okręgach. 

lJ listopada następuje obliczenie glosó\v dla 
wyborów do Senatu. 
-~--_.~- _...--======..,.~---=-----

DOM MUROWANY 
r EJ 

jednopiętrowy do sprzedania, ul. Podrzeczna Nr. 5. 
Wiadomość u M. Golędzinowskiej, Kostka Nr. o. 
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KRonIKA . MIEJSCOWA. 
~{a.lendarzyk. 

Ptątek f Suchy dzień. Tom .B. \V. 
obola Suchy dzień. Tekli P. M. 

Nter/3iela N. M. P. od wyk. niewoIn. 
Pomedzia!d~ Bl. Ładysiawa z OieIn. 
TT", ,--... . . J j·.v.m-u, L-yprJdna I uSiyny 
Sroa'a Koz11Y i Damiana M. 111. 
(zwar/eh Wac1awa Kr. tvl. 

Wschód słane,. g. 3. m. 57 zachód g. 5. m. 43. 

- Zebranie Chrześcijańskiej Demokracji w Ło­
wiczu. PIzy udziale czlunków i dużej ilości syto­
pal.~;;\ó\V odbyło się w dniu 17 wrzeŚnia b. r. \V sa­
l! Stnv:8rzyszenia Robotników Chrześcijmls1<ich Ze· 
!HClflie Chrześcij. r)skiej DemolnacjI. 

Prt.,;:;mawial po~el Odyk na temat obecJego 
pvl żenic! politycznego, ZlIdt spra\vozdanie z dzia· 
lal· osct ScjnJu i c:pelowal do ugółt zgromndzonycn, 
by ·.ybrali do przyszłego Sejmu ludzi uczciwych, 
dth.jq-::ych o 0.)).-0 ml:ls I:raclljących i Narodu. 

Popularne pizemó\\ii nie posla Gdyka zgro­
l11'1dz na publtczność nagrotl;:lłrt nlernilknącemi olda· 
s \ami, czem zlożyia dowód, że W ndchodzących wy­
bOi'c1 . .:h f.llosy swe odd~1 na Chrześcijańs!<i ZWiązek 
Jd s:[ ;·~arc.d0wej do l,łórego bloku należy i 
Cl1r e'Ś l!aI1-:,Gl Demokracja. . 

- PrzYIHlIninamy, ze z dniem 15 b. m. rozpo· 
:. okn·;:. relilamacyjny t. j. okres, \\J którym 

WIt c. -';~I llają prc.\\iJ p(zeglądaliia SpiSU wyborców 
j iJlioslenia ',l) t<?J mierze re!<latnacjl. Okres ten 
r l bę'!zi,~ d.) 29 D, tlI. Listy wyborcó,t) wysta· 

o: t' ~<! do rrzeglądu w iobllach odnośnyc\l 1(0 
r.:;j ob'.'..'odO\'v';: .. I'. '\ir-ch \;,·ięc każdy pospieszy 
E:<ODnć się, czy zosial umieszc.zony W spisie wy­

v r..:o~\), bo tego 'l;lymaga ·)d nie~o obowiązek oby-
iH: p.h:'i wz~ded(t11 t'nńst'J,,',l i : Lrodl.!. 

- Kto-się tjm zajmie, aby wyuOfCy byli do­
u<od ;i.? poniformO\V8ni do ja!{iI~go oDwodu 'l1.1yoor. 
'r I, nĄlc~ą. Dotydlcz3:;owe zHWiadomienia były 

.Y " tor:Tialiloś":la a :G./cle \'}yma~;"\ czerJoś wlecej. 
W .d)2": l,rot:'leg,/ lt::nnin l (7 dni t}'lko rczo­

st~ '-) zgLls::anil pr~teilsji \V kOlllisjdCh obwcdo­
\~y(h, od;Jo~viedr:i.e cZvllnik, i-'o'l,l!rJny się tym zająć 
av l.ji!l\I~ąC mOZ!l'i'ych Iliistępstw. 

lInia Narodowo- Pari'itwowa ~)rzysla!a de­
!t:bf~C: z Go:st) niila aby l.aptov,:ać w ŁoWiczu 
:lr<.ęd:1fków Ila swoją IiS!ę. Po debatach zdecydo­
warw oferry nie pIzy jąć. 

RadzirLy <'\iyslanilHWi!l U. N. P. odwrócić się 
de> żydowsl.ic!t bankierów i Wsteczników krCJ!'o\\i­
si-ich, którzy są organizatorami partji, gdyż urzędni­
cy liC mają z nimi nic wspólnego, pomimo, że 
;;oewl e sfery mile by to Widziały. 

- Wypadek na IwleL \\I nosy z dnia 17 na 
18 Września na szlaku Domaniewice-Łowicz 1,aJ. na 
przejeździe zostal przejecha:ly przez pociąg pod­
czas pelrJienia służby dróżnik przejazdowy Jan Wró-

. beJ. Władze miejscowe poWiadumione. 

- Z Chl'zBscijańskiego Związku Jedności Naro­
dowej. Na pienvszem miejscu listy państwowej do 
Sejmu będzie poseł WOJcIeCh Korjanty a do Se­
natu marszałek obecnego Sejmu. \Vojc[ech Trąmp­
czyńskL 

Z Warszawy na pierwsZf~m miejscu będzie ge­
nerał Józef Haller. 

Listę państwową ZWiązek będzie mial jedną 
na cal'1 Polskę, zaś list okręgowych 64, to jest 
tyle ile jest okręgów wyborczych i będą mialy Je· 

den wspólny numer. Nazwiska osób kandydatów 
do Sejmu i SeJwtu podamy w przyszłym' n11merze. 

- Wystawa-Pokaz warzyw ogrodniczych. Urzą­
dzona staraniem Kola Ziemia:.ek W dniu 21 b. m. na 
pogorzelców wsi towickiej, przedstawia się imponu­
jąco pod względem wystawionych okazów.-Szcze­
góło\ve sprawozdanie podamy w następnym nume­
rze, podajemy zaś tymczasem, z braku miejsca, 
osoby wystawiające el<sponaty:-l) Kamilla Trawiń­
ska z Łowicza; 2) Prace Kół Ziemianek z Doma· 
niewic, Ostrołęki, Zlakowa i Kiernozi; 3) Narzę· 
dzia gospodarcze, wyJwnane przez chlop.:zyka IO·do 
letniego Jasia Bronilwwskiego; 4) R. Kolaszyńska 
z Łowicza; 5) Kączkowska z Lubiankow3; 6) Bar· 
bara Bukowiecka Biich; 7) M. Okęcka z Psar; 
8 Kóllw Ziemianek "PszczóJka" w Kiernozi; 9) dy­
reldoroWa Kazimierzowa Cybulska z Łyszlww'c; 
10) warsztaty t!<<ickie zgromadzenia pań z Low·· 
cza,-ulica Mosto'.va. 

- "Miljol1ówka". W dniu 16 b. m. v.'ylosowano 
M 1.580.126. 

- Niepodjęte "miljony". Wykaz numerów, wy­
granych miljonówek, j,tórych posiadt.lcze dotąd są' 
nieznani: 

.-'\~ 4.677 669, 134,211 i 2.486.758. 
-- lebl'anie Pols/<iego Stronnictwa Ludowego. 

"Wyzwolenie" odbyło się w poniedziałek d. 17 b. m. 
\.Ii restaura~ji. 

Skulccycy, litórzy nie mo~li znależć lol,alu od­
poWiedntego, zebrali się w lokalu prywatnym !lad eu-
I{iernią przy ulicy Piotrlwwskiej. "-

'/..fzeszczame z pod <;ztandaru pana de Rosseta 
omaWiali sprawjl polityczne W gronie 9 osób. Przed­
'stawiciel prutji p, I(ozal<, wyjechał z Łowicza zo· 
staWiWSZy parę tysięcy wydanych na afisze, 

- Jarmat'k Mateuszowski z pOWudu niepogody 
i zimIla wypad! blado. , 

Z szumnych z, powiedzi Magistratu i obraJ, na 
!{tóre stracono kilkaset godzin czasu, s?ecj,llnej 
komisji j:mnarcznej, n na afisze kilkEl tysięcy, pozo­
strlly na placu taigowym dziury i doły, Idóre wy::rra· 
szyły ha:1dlują~ych i, którzy aby iF.ltO\lJaĆ życie 0pu· 
ścili niegościnny LO\'Jicz. 

Plac targowy wyznaczony przez Nlagistrlli z·)­
stal ogrodwny i iiailJet budkę poboro',vą p.)3t<ł\Viono, 
lecz nie myślal10 o bru1w i wyrówna 1lU terenu. 

Z dużej burzy-mały deszcz, ta1{ i z wystawą­
jarmarkiem się stall. PrOjektami d:::wJlt:j przeszlo­
ści nie odrodzi, trzc.:b3. czynu! Nit! martwmy się 
jednak, będą przecież parki i kasyna. 

- Zawiadomieni~, St~m materja!ny I1ltodziezy 
al~detj1ickiei w Warszawie wymaga i:,im Ij.szerszej 
pomocy ze strony całego spoleczeńw.va. DIn za· 
sp0\{ojellia tej potrzeby istniejąc" vJ \YarszaWie 
Centrala Altadelllicl{ICh Bratnich Pomocy urządla 
szereg imp'rez doc'wdowych (odczyty, kO'l::erty, lJale 
i t. p,) "Akademic!?ie Kolo Łowiczan" W poczuciu. 
obOWiązku koleżeńskiego ofiarowało Centrali swą 
współpracę, i w dniu Ja b. m. urządza "Bal'" 
przeznaczając dochód na akademicli!e cele samo·', 
pomocowe. 

Mamy nadzieję, że spoleczeń3hvo towic1{le 
oceni należycie nasze poczynania j jatmajliczniej 
weźmie udział W tej akcji. 

KOI/1 iiet Organiz{/cyjny. 

- Do wiadomości Panów Oficerów rezerwy 
pOWiatu lowickiego. Celem utworzenia filji Zwią­
zIm Oficerów rezerwy, proszę panów kolegów a 
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przybycie dnia l/X r. b. do lolmlu kasyna wojsko­
wego Mostowa Nr. 3 o god2.inie 11 rano. 

Organizator Stan. Podulko 
porucznik Rezerwy 

Nauczyciel Seminarjum. 

III.I~· 
Na ' najbiedniejszych. Mędka Franciszek, Za-

brzycki Jan · i Więckowski Antoni mk. 1500. 

(Jdpowied;:i l(edakcjf. 

P.u W. K. Pojmujemy oburzenie Szan. P~na, 
lecz nic \V tej spraWie uczynić nie możemy. 

Dziś już ogół zaczyna rozumieć do czego do­
prowadzi/y rządy klasowe i da odpowiedź tym pa­
nom przy urnie wyborczej. Słusznie Sz. Pan za­
znacza) że ludzie, którzy nic dla społeczeństwa nie 
zrobili,-mają dziś duże apetyty i każą sobie dro­
go płacić, bo glosami naiwnych wyborców. Od 
nas j€'dnak zależy, aby żydowscy pachołkowie do 
Sejmu i Senatu nie zostali wybrani. 

P. A. Srebrniakowi. Prosimy o odwiedzenie 
naszej redakcji, za s/owa uznania dzięlmjemy. Cześć! '1- -----

linematcgraF "III" 
W sobotę dn. 2311X i niedzielę dn. 24iIX r. b. ' 

11 Wonda Wurenioo ll 

Dramat w 6 aktach z życia rosyjskiego. 

4 zz 

Magazyn KapeJuszy 

JULJl TARCZyńSKlEJ 
Podrzeczna Nr. 22 

poleca na sezon zimowy' najświeźsze fasony 
i dodatki sezonowe. 2-2 

Ig- .... 9 fA 

20000 mk. nagrody. 
w nocy z piątku na sobotę dnia 16 b. m. w Mysła­
kowie u Juljana Kuzy skradziono konia kasztanowate­
go wzrostu dużego, nogi grube) lat 8, na czole 
gWiazdl<iOl biała, na prawej tylnej lopatce czarna 
gwiazdka, kto da wiadomość otrzyma powyższą na­
grodę· 
~!IJjjI!ileyg~~@ .!fi'!imr'M!:ri "CiF" 

orf 
suchy dostać można po 3.500 marek kupka 
(1000 cegiełek formowanego, lub 2000 krujanego) 
na torfowisku miejskiem (za cmentarzem źydowskim) 

lub w Magistracie. 3-2 
liIW4! MI.'!IEn~~~~iS&& * Wf rwe 

Jest do sprzedania 
posesja w ŁoWiczu z ogrodem, łąką, stajniami, do­
mem mieszkalnym przy ulicy Koński Targ Nr. 10. 
Wiadomość u proboszcza parafji Zlaków, poczta 
ŁoWicz. 2-2 

- Redil,tor C'\VydawGa MieCzysław Szajding. 

WYSZLA z DRUKU 

"PRZECHADZKA po łOWICZU" 
Romualda Oczykowskiego 

wydanie II pośmiertne, znacznie poWiększone, z olJ,,· 
szernem uwzględnieniem dzia1ów histolycznego i :s.ta­
tystycznego, oraz notatkami uzupe!lłisjącemi o dzia­
/alności Rady Miejski ej i mieszkal'iców Lo\"dcza 

podczas inwazji niemieckiej 1914-1918. 
Ze względu na niewielką ilość odbitycb egzel!l~i I3 ' 
rzy, l<siążka ta na sprzedaż komisową zami~;jsco',\'ą 

ekspedjoWaną nie będzie. 
.... Fe; ~~aa:..v~$4M+""~"!~ 

Wyszła 1; druku 
Komedyjka w 1 akcie dla młodzieży p. t, 

"PANIKA" 
przez Jeńca z Oannomu. 

Cena mkp. 60. 

nre:::::::=====EE1E3 =ut 

~ 
Najnowsza powieść ~ 

JANA TADEUSZA WRÓBLEWSKIEGO 

I WYSZI!Uzł~~~!m na~!!~~I~~ęgarni I 
III M. Ostaszellvska i S-ka w Warszawie 

~ 
" al. Jerozolimskie 23. ~ 

Do nabycia w I{sięgarni K. Rybackiego . 

w Łowiczu. 

[6EE5i:!!~=EE3e:::::::ł~======eJ 
Józef Wiechna zgubił I(art~ zwolnienia wydaną przez 

komp. kolejową. 3-1 
~józe(Kośfński z~utiTł-dokument woJSko Ny wydany.o;zez. 

P. K. U. w Płocku . ~-1 

-Tomasz ~ Plichta" zgubił podczas pożaru kartę udroCZenia 
. wydaną przez PK. U. w Łowiczu. 3-1 

-panciszek Białeckl zgubił kart" z,,;oińienia wydariąp~ze~ 
l 7 dywilję w Kowalu 3-1 

-Aleksander SZ7..~;gUbiika7tę-zwolnieniaWy'(I~ną pfze~ 
warsztaty szewclw-krawieckie w Lod;:!. 3-~ 

---józef R"'Oi'enkrant~7U6Tfd'O'Wód~~scwowy ',;ycl?.ny 
przez Magistrat m. Łowicza i kartę powołania wydaną 

przez P. K. U. w Łowiczu, Znalazca zechce z wrócić za nagrod ą 
pod adresem: Józef Rozenkranc. Łowicz-Nowy-Rynek.N'~ 3. 

5495-3-2. 
-SChnlid:-e-t ...,A,..,.l .... fr-ed~zg-l-:l b~ił:--;k-a=c-rt"..ę-z-w-o":"l n~ie-n"":'i a-w-'y=d~anąPrzez 

P. K. U. w ŁowIczu. Znalazcę uprasza o złożenie w re· 
dakcji za nagrodą. 5501-3-2 .. 
--J::;;Ze16bórka~~rzez-i3-p~. 

w Pułtusku. 5491t-3-~. 

~s='ioma Andrzej zgubił l<art~d·er;;'"obilizaTyjną.NYdaną prz~l 
32 p. strzelców kaniowskich. 5496-3-2. 

-pioTrKudński zgubrr~rza~Wydanąprzez 
1;. P. K. U. w Łowiczu. 51t71-3 ·3 

-'-"'w-awrzynie n.:eŚie ·iłTCZ-zgubi łkartęPoWoiani~Ydó.ną 
przez P. K. U. w Łowiczu. 5472-3-3 

-s'taii~ławtTesielski-zgub-iCkarfępoWoian-ia~ wydaną 
przez P. K. U. W Łowiczu. 5485-3--2. 

--J~a:"'n~SWięciCki zgUbił""kai1ę~ zwoiii!eńfa""'WYdiiililP'riez 
II pułk kaniowski. 51t86-3-2. 

Druk K. Rybacl<iego W Łowiczu. -


